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Dom Banwowy
^3 owe cale swe istnienie opierają ną zaufaniu tychże 

w ziemian i. aby rzeczone Spółki śnieżycie się. rozwijały 
P............................... ‘

nego w rolnictwie produktu i odstępowanie go w 
miarę potrzeby uczestnikom, zapewniłoby nam o 
wiele większe korzyści. A rzecz ta jest łatwą do 
wykonania. Czyż bowiem Spółka nie powinna dążyć 
do rozwoju wszechstronnego? Być może, że nazwie- 
cie mnie utopistą,gdy pójdę jeszcze dalej, gdy podam 
myśl ulotną, gdy rzucę projekt, który obecnie“nie 
wyszedł ze sfery marzeń, stanowiąc pia desiaderia 
każdego dobrze myślącego rolnika, a który mimo- 

: woli nasuwają mi pod pióro świetne rezultaty, jakie 
| każę projekt ten obiecywać. Tworząc Spółkę rolną,dla 
l ziemian naszej gubernji, nie j esteśmy osamotnieni: ma- 
| my w każdej guberni podobne syndykaty czy Spół- 
I ki w tym celu powstałe i w tym duchu działające.
Czyż niemożliwą była kooperacja tych towarzystw 
dla przedsięwzięcia tak ważnej i podstawowej 

; kwestji, jaką jest kwestja wzięcia w swoje ręce i pod 
swoją opiekę handlu zbożowego? Czyż niemożliwą 
byłaby budowa elewatorów oraz młynów dla prze­
chowywania i przerabiania naszych płodów? Że 

' rzecz ta na razie przedstawia się prawie niemożliwą 
do wykonania, że wymaga dużych nakładów—nie 
przeczę, lecz jeśli dyskutujemy z uwagą nad kwe- 
stją zaprowadzenia pożądanych.meljoracji rolnych w 
naszej guberni, jeśli drogą niewielkich rocznych 

' składek obiecujemy sobie zebrać na ten cel miljo- 
: nowy kapitał, to czyż i kwestja wyżej podniesiona, 
przytem tak żywotna przy niewyczerpujących, a 
umiejętnych finansowych kombinacjach nie mogłaby 
zostać urzeczywistnioną?

Rzucony tu projekt może się wreszcie przed­
stawić za szerokim i obszernym w swych zarysach— 
można go ująć w szczuplejsze ramki — wszakże aby 
stać na wysokości zadania, należy dążyć usilnie do 

; unicestwienia wpływu paraliżującej działalność Spó­
łek, do dziś dnia istniejącej siły złożonej z bergów, 
blumów, manów, i t. d., którzy w swoich rękach dzier­
żą cały handel zamienny, należy skasować ten bez­
celowy i bezpożyteczny podatek, ściągany przez 
nich za ofiarowywane pośrednictwo, które z bezprzy­
kładną lichwą może iść w zawody.

Przypuszczam, że przyszłość naszych Spółek 
.‘ rolniczych sama im wskaże tę drogę; trudną i mozol­
ną będzie ona do przebycia, tamować ją będą po­
ważne przeszkody, lecz cel do którego ta droga pro­
wadzi jest przez wszystkich rolników gorąco pożą- 

fikacją, nie stoi jeszcze na tym poziomie, na jakim dany. Per aspera—ad astra. 
stać by winna. Hurtowe sprowadzanie tak niezbęd-

I i realne korzyści przynosiły, winny mieć one zapew­
nione współdziałanie jaknajwiększ&j liczby uczestników. 
Zwiększająca się ilość oddziałów powiększa zarazem 
podstawowe zasady Spółki Posiadając odpowiedni 
zapas gotowizny, Spółka jest w możności stopniowo 
rozszerzać swoje operacje, które, prowadzone ry­
czałtowo, pozwalają uczestnikom osiągnąć możliwe 
najkorzystniejsze warunki w nabywaniu żądanych 
towarów. Prawda, że mając do zwalczenia potężną 
konkurencję firm warszawskich, które wytworzyły 
s >bie monopol, oraz odrębne gusta odbiorców, Spółka 
nie jest w stanie prowadzić bezpośrednich hurtowych 
tranzakcji Przypuszczać wszakże należy, iż techni­
ka rolnicza niezadługo wytworzy typy narzędzi, zdol­
ne jednakowo zadowolnić wszystkich rolników, a 
wTt' dy i upodobania ich zbiegną się do jednego mia­
nownika. Dziś jeden twierdzi, iż ideałem dwuski- 
bowca jest pług Sacka—drugi przekłada Ventzki‘ego; 

t_________________  t_____.... jeden żąda żniwiarki Wooda, drugi woli Mac Cor-
sprawiła, iż w ostatnim lat dziesiątku wytworzył się ! mic.ka, sądzę jednak, że to są szkopuły, łatwo dające

w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu 
| Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 
j kres bankierski. 78—46 £
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Z powodu pierwszej rocznicy

SPÓŁKI ROLNEJ RADOMSKIEJ
Dzień 14-go sierpnia winien być utrwalony w 

pamięci naszej braci po pługu: w dniu tym bowiem,; 
w roku zeszłym, otworzyła swe podwoje nowa insty­
tucja ze Szczytnem zadaniem niesienia pomocy rol­
nikowi w trudnych warunkach jego obecnego bytu.

Rywalizacja wzajemna renty ziemi i kapitałów, 
lokowanych w przedsiębiorstwach przemysłowych, .

szereg anormalnych warunków, paraliżujących pra­
widłowy bieg rolnictwa. Rozgałęziający się z nad­
mierną szybkością przemysł wywołał nadmierny po­
pyt rąk roboczych oraz podniesienie dziennej płacy 
w dwójnasób, a reformy taryfowe obniżyły wartość 
produkowanego zboża do ceny nie pokrywającej 
kosztów produkcji. Powyższe okoliczności sprowa­
dziły przesilenie w rolnictwie, zgubne skutki którego 
dotychczas jeszcze trwają.

Niedaleka przyszłość przesilenie złagodzi i za­
żegna, unormuje nadwerężoną równowagę drogą 
ofiar ze strony średniej własności ziemskiej, która 
ulegnie stopniowemu rozdrobnieniu. Dominować 
będzie tylko większa i drobna własność ziemska—ze 
średniej zaś ocaleje ta, której towarzyszy wysoka 
kultura, rozumna intensywna gospodarka oraz od­
powiedni kapitał obrotowy. By osłabić zły wpływ 
podobnej konjunktury i zapobiedz zbytniemu roz- ' 
drobnieniu średniej własności ziemskiej, należy | 
przeciwstawić skuteczne odczynniki. Ziemiaństwo 
nasze odczuło tą potrzebę, rezultatem czego są pow­
stałe już i powstające w kraju syndykaty i Spółki 
rolne, mające na celu najtańsze i najkorzystniejsze 
pośrednictwo w zbywaniu produktów rolnych i w 
spożytkowaniu kapitału obrotowego. Przez ziemian 
zapoczątkowane, i dla ich dobra wytworzone, Spółki

' się usunąć, gdy weźmiemy na uwagę tę okoliczność, 
. iż każdy fabrykant wypuszcza w obieg narzędzia 
swoje dwojakiego rodzaju: jedne lepsze, mogące zna- 

j leść zastosowanie na gruntach piaskowych i popie- 
latka>b z przepuszczaln i’, hezkamieuistem pod­
glebiem, drugie—cięższe,solidniejsze,odpowiednie na 
rędziny i kamieniste sapy. Ujednostajnienie potrzeb 
i wymagań jest rzeczą niemałej wagi i winno być 
przedmiotem niejednej dyskusji na zebraniach, jakie 
zazwyczaj co kwartał zgromadzają spory zastęp rol­
ników.

Spółka radomska przez czas swego jednorocz­
nego istnienia okazała wielką żywotność, starając 
się wejść we wszystkie drobiazgowe nawet potrzeby 
rolnika. Z dostawcami niezbędnych produktów 
weszła w odpowiednie układy, tak, że za pośredni- 

j ctwem Spółki możemy dziś taniej nabywać: żelazo, 
, gwoździe, worki, wagi, węgiel, wiktuały. Bezwąt- 
pienia, iż dobrze zapoczątkowane dzieło nadal po­
myślnie rozwijać się będzie. Rozszerzywszy obecnie 
swój lokal i mając zbudowany odpowiedni skład —. 
spodziewamy się, iż z czasem Spółka zmieni swoją 
rolę biernej pośredniczki i stanie się—czynną. Ce­
na żelaza, które obecnie otrzymujemy z pewną boni-

Jan Herniczek.

Zjazd międzynarodowy lekarski 
w Paryżu.

(Kor. „Gaz. Rad.u).
Od 2 do 9 sierpnia r. b. miał miejsce w Paryżu 

trzyuasty zjazd międzynarodowy lekarski, jakie co 
trzy lata od lat trzydziestu kilku zbierają się w więk­
szych miastach Europy. Poprzedni odbył się w Mo­
skwie w r. 1897 i liczył 7'/, tysiąca uczestników, 
obecnie zebraliśmy się w liczbie 6170. Dodać należy, 
że pierwszy kongres międzynarodowy, jakkolwiek 
z inicjatywy lekarza hiszpańskiego, odbył się w Pary­
żu w r, 1867 i liczył bardzo niewielką liczbę uczest­
ników.

Właściwie obecny zjazd miał się odbyć w Ma­
drycie, lecz ze wględu na wystawę powszechną posta­
nowiono podczas zjazdu moskiewskiego zebrać się 
w stolicy Francji.

Opisywanie w pismach niefachowych zjazdów 
specjalnych, jak naprz., lekarski, jest rzeczą poniekąd 
trudną, gdyż to, co może odchodzić i co powinno inte­
resować lekarza, może być zupełnie obojętne dla nie- 
medyka, sądzę jednak, że ponieważ należymy do śro­
dowiska europejskiego, jak również, że na zjeżdzie 
tym uczestniczyli i nasi rodacy, a więc przedstawicie­
le nauki polskiej, nie powinna być bez znaczenia dla 
społeczeństwa polskiego wspólna praca kilku tysięcy 
ludzi, zebranych pod jednym sztandarem.

Otóż tedy po skończeniu zjazdu krakowskiego,

i 
o którym « Gazeta Radomska* już 
ry zasługuje na szerszy opis w pistuacb 
gdyż był to pod względem naukowym najbardziej wy­
różniający się, po postanowieniu zebrania się po raz 

; dziesiąty we Lwowie, po zwiedzeuiu Wieliczki, która 
nas przyjmowała w szatach uroczystych, odmówiwszy 
sobie przyjemności zwiedzenia wód galicyjskich dla 
braku czasu, różnemi szlakami mniejsze już daleko 
grono (zjazd krakowski liczył około 1000 uczestników), 
w liczbie bowiem około 100, podążyliśmy do stolicy 
świata...

Kto chce jechać do Paryża, choć dłuższą ale naj­
piękniejszą drogą, najlepiej zrobi, jeżeli wziąwszy w 
Krakowie tak zwaną rund-reisę, uda się na Wiedeń, 
Amstetten, Insbruk, Ziirieh, Bazyleę do franenzkiej 
granicy Delie, zkąd przez Belfort, Chaumont do Pary­
ża,... a dla poznania innych krajów niech wraca na 
Jeumont, Akwizgran, Kolonję, Berlin, Wrocław do 
Krakowa z powrotem... Można, rozumie się, wracać 
i Renem, jadąc koleją z Paryża przez Avrieourtjdo 
Moguncji, zkąd statkiem do Kolonji—to zależy od 
ilości swobodnego czasu.

Żadne pióro sądzę, a tembardziej moje, nie jest 
w stanie oddać piękna miejscowości Dolnoj i Górnej 
Austrji, Tyrolu, Foralbergu i Szwajcarji... Trzeba to 

j samemu widzieć, samemu odczuć...
Zwiedziwszy ważniejsze miasta po drodze, już 

[ w wigilię kongresu znaleźliśmy się w Paryżu, gdzie 
dzięki znakomicie zorganizowanemu komitetowi pol- 

j skiemu z kolegami Motz'em i Mincer’em (radomiakiom)

wspominała i któ-j ua czele, udało nam się zamieszkać tanio, w środku 
fachowych, j miasta, tuż w blizkości Sorbony i gmachów fakulte­

tu lekarskiego, gdzie się cały zjazd koncentrował.
Wpis uczestnictwa wynosił 25 franków; zapisy­

wano według poddaństwa. Polacy austryjaccy mieli 
swój komitet, zasiadający w sali Nelatona, gdzie też 
jako ex-uczestnicy zjazdu krakowskiego zbieraliśmy 
się prawie codziennie. Na czele komitetu stali: prof. 
Wicherkiewicz, prof. Kostanecki (prezes zjazdu kra­
kowskiego, znakomity mówca, dobry organizator i 
świetny pedagog), prof. Kwaśnicki i inni...

Zapisując się, trzeba było wybrać sobie jakąś 
specjalną sekcję i chociaż można było oezpłatuie uczę­
szczać na posiedzenia innych sekcji, każdy jednak 
uczestnik miał prawo otrzymywać bezpłatnie spra­
wozdania z posiedzeń swoich sekcji, za resztę zaś 
sprawozdań musi dopłacić, o ile otrzymywać je zeebce. 
Ogółem dopłata wyniesie 46 franków w księgarni 
Massona.

Oprócz codziennych posiedzeń sekcyjnych (z wy­
jątkiem niedzieli i dni, kiedy były posiedzenia ogólne) 
zbieraliśmy sięftrzy razy wszyscy razem. Pierwsze ina- 
guracyjne zebranie odbyło się 2 sierpnia o godz. 3-ej 
po południu w „Salle des Fotos" na placu wystawy 
z wejściem od „Anenue de la Motto-Piguet". Sala ta, 
jakkolwiek mogąca pomieścić 25000 ludzi, niema ża­
dnej akustyki, skutkiem tego, że nas było 6170, nastę­
pne dwa ogólne posiedzenia odbyły się w sali uroczy­
stej w Sorbonie. (dok. nast.)

D-r Tadeusz Rakowski z Szydłowca.
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Radom i Okolice.
Na odlew dzwonów. W-na Chłopicka- -mied­

nicę mosiężną i szmelc.

0 wpisy. Wakacje mają się już ku końcowi— 
początek roku szkolnego zbliża się, a z nim i termin, 
gdy ucząca się młodzież musi opłacać wpisy. Nie- 
każdego jednak ucznia i nie każdą uczenicę stać na 
wniesienie tej opłaty; tym grozi smutna ostatecz­
ność—opuszczenie murów szkolnych, gdyż władze 
gimnazjalne po za uwolnieniem od wpisu prawem 
określonej liczby uczących się, reszcie ulg żadnych 
czynić nie mogą. Dwa r.azy do roku, . na początku 
każdego półrocza szkolnego—we wrześniu i stycz­
niu—zgłaszają się do nas matki uczniów z prośbą 
o przyjście im z pomocą i o zapłacenie -za ich dzieci 
całego wpisu lub przynajmiej części jego. Na bieżące 
półrocze posiadamy bardzo niewiele pieniędzy na ten 
cel, a już obecnie mamy zapisanych kilkanaście 
nazwisk uczniów i uczenie, którym obcięlibyśmy 
przyjść z pomocą i ułatwić możność dalszego ko­
rzystania z nauk... Niewątpimy, że nikomu z potrze­
bujących nie będziemy zmuszeni odmówić i że składki 
na wpisy dla uczni i uczenie, jak zwykle, tak i obec­
nie, hojnie popłyną. Do dobrych serc czytelników na­
szych odwołujemy się, gdyż wiemy, że niedopuszczą 
oni, aby chociaż przed jednem dzieckiem zamknęły 
się drzwi szkolne tylko dla tego, że dziecko to nie 
jest w stanie opłacić kilkunastu rubli za naukę...

Egzaminy. Przypominamy czytelnikom naszym, 
że egzaminy wstępne powakacyjne i poprawkowe w 
tutejszem gimnazjum męzkiem rozpoczną się d 29 b. 
m., t. j. w przyszłą środą, lekcje zaś d. 5 września. 
Miejsca wolne są tylko w klasie wstępnej i I-ej.

W gimnazjum źeńskiem egzaminy rozpoczną się 
również d. 29 b. m., lekcje zaś d. 4 września. W kla­
sach III, IV i V miejsc wolnych niema zupełnie.

O powyższych zakładach naukowych wspomina­
liśmy jnż w Jft 60 „Gazety11.

W nowo-otwieranej szkole handlowęj p. Loren­
tza dzień egzaminów nie został jeszcze oznaczony.

Na pensji prywatnej p-ny Kuroszównej zapis 
uczenie rozpoczął się już—lekcje zaś rozpoczną się 
z d. 4 września.

Spółka rolna radomska delegowała członka swe­
go zarządu, radcę Aleksandra Karszo-Siedlewskiego 
do Poznania, Lwowa i Krakowa dla zbadania organi­
zacji spółek meljoracyjnych i biur techniczno-rol­
niczych.

Straż ogniowa. Proszeni jesteśmy o przypo­
mnienie członkom straży, że jutro o godz. 7-ej rano 
mają się zebrać na podwórzu koło szopy na próbę 
ogólną. _____________

G Na Wystawę koni w dalszym ciągu zadeklaro­
wali: ks. Drucki - Lubecki z Boltowa trzy ogiery i 
dwie klacze, p. Jan Borkowski dwa—ogiery.

Pożądaną byłoby rzeczą, a nawet konieczną, aby 
przy deklarowaniu koni był dołączony spis ich, za­
wierający szczegółowe wiadomości co do pochodzenia 
danego okazu, z oznaczeniem wieku, maści i t. d., a to 
celem uformowania spisu, jaki jest konieczny dla pp. 
Sędziów przy wyznaczaniu nagród.

Z przyjemnością zaznaczyć możemy, że ulica 
Piaski, prowadząca na wystawę, jest obecnie porząd­
kowaną i nowy bruk ma być ułożony przed 9 wrześ­
nia r. b.

Uporządkowanie tej części miasta wielce się 
przyczyni do ułatwienia komunikacji i wygląd tej 
ulicy dużo zyska przez wybrukowanie.

Pożar. Wczoraj o godz. 91/, wieczorem rozle­
gły się sygnały zwiastujące pożar. Nad Radomiem za­
jaśniała łuna w stronie rogatek krakowskich. Pomi­
mo słabego bardzo alarmu w mieście, dowodem czego, 
że świstki kolejowe poprzedziły dzwonki miejskie, 
tabor straży w pełnym komplecie w 10 minut po pier­
wszym sygnale wyruszył z koszar do ognia i udał się 
na Zamłynie za rogatki krakowskie, gdzie gorzały 
zabudowania gospodarskie Piotra Suszkiewicza, mian, 
stodoła, napełniona świeżemi zbiorami, spichlerz, obo­
ra, stajnia i t. p. Budynków tych, drewnianych, wysu­
szonych paroduiowemi upałami, krytych gontem i sło­
mą, niesposób już było uratować; ogień szerzył się 
z taką szybkością, że właściciel nie zdążył wyprowa­
dzić inwentarza i część jego padła pastwą płomieni: 
spaliły się, prócz narzędzi rolniczych, mlocarnia, trzy 
konie, źrebię oraz kilka sztuk bydła rogatego i trzody 
chlewnej—ile, tego na razie sprawdzić nie można by­
ło, gdyż część zdążyła wyrwać się z płonących 
budynków i rozbiedz się po sąsiednich polach. Cały 
ratunek straży ograniczyć się musiał na umiejscowie­
niu pożaru i na niedopuszczeniu ognia do budynków 
mieszkalnych, stojących tuż obok i przedstawiających 
również palny bardzo materjał. Na szczęście wiatr 
wiał w przeciwną stronę i snopy iskier leciały na 
ścierniska.

Akcją ratunkową kierował pomocnik naczelnika

straży p. Juljan Skibiński; do ognia stawiło się z od­
działu I-go—24 ludzi, z II—26, z III—25 i z IV*—35. 
Sygnał do odwrotu rozległ się o 121/,. Na miejscu po­
żaru straż pozostawiła pod opieką sołtysa i dwóch 
strażników ziemskich sikawkę i 2 beczki do zalewa­
nia zgliszczy i tlącej się słomy.

Ratunek był utrudniony z powodu braku wody; 
studni na Zamłynin jest niewiele, posiadają one bar­
dzo mało wody i w niektórych z nich po wzięciu 2—3 
beczek, było już tylko błoto.

.Na napiętnowanie zasługuje nieobywatelskie 
postąpienie p. Władysława Frohlicha, właściciela gar­
barni, Pan Frohlich,-mieszkając w najbliższym są­
siedztwie płonących budynków, nie tylko że nie po­
śpieszył sam z żadną pomocą, lecz niechciał nawet 
pozwolić czerpać wodę ze studni, znajdujących się 
w obrębie jego posesji i pozwolił sobie obelżywie od- 
zywać-się do członków straży i do ich naczelnika.

Wypadku z ludźmi przy gaszeniu ognia nie było 
żadnego.

Występ czwartkowy pp. Cybulskich i 9-cio let­
niego synka ich Maksymiljana wywarł bardzo dodat­
nie wrażenie na publiczności, dość licznie zebranej w 
teatrze przy ul. Spornej W czterech wesołych i zrę­
cznych komedyjkach, odegranych bez suflera, pp. Cy­
bulscy dali się poznać nam jako wytrawni artyści, 
z zamiłowaniem traktujący swój zawód. W iskrzą­
cej się dowcipem francuzkim komedyjce „Wdówka4 
mały Maksymiljan Cybulski miał sposobność wyka­
zać, iż posiada prawdziwy talent: deklamacja jego 
nie tylko nie pozostawia nie do życzenia, . ale 
owszem dowodzi, że młodziutki artysta rozumie to 
co wygłasza i że obdarzony jest sporym zasobem inte- 
ligiencji—ua scenie malec rusza się z pewnością sie­
bie, której pozazdrościć mu może niejeden rutynowa­
ny aktor, dla którego blask kinkietów scenicznych nie 
jest nowością. Małemu Maksymiljanowi życzyć nale­
ży, aby talent jego nie zmarnował się przedwcześnie, 
aby z czasem rozwinął się i był ozdobą sceny pol­
skiej—obecnie są na to wszystkie dane.

Zachęcony czwartkowem powodzeniem p. Cybul­
ski daje dzisiaj drugie, ostatnie przedstawienie po ce­
nach zniżonych. Program dzisiejszego przedstawie­
nia obejmuje monolog Junoszy, trzy krotochwile: 
„Starego kawalera”—Rodocia i „Pana majstra za­
wianego” —Cybulskiego, „Staruszków w zalotach 
czyli Jesienią* oraz deklamacje i kuplety, te ostatnie 
wykona Maksymiljan Cybulski.

Czwartkowe przedstawienie odbyło się w teatrze 
letnim, zamiast w resursie, jak afisz poprzednio zapo­
wiadał; tamże odbędzie się i dzisiejsze przedsta­
wienie.

Przedstawienie amatorskie. Jutro, po paroty- 
godniowej przerwie, grono amatorów, występujące 
w teatrze letnim przy ulicy Spornej, odegra „Żywego 
nieboszczyka”, farsę w jednym akcie z francuzkiego 
i „Okrężne” J. Korzeniowskiego.

Usiłowanie podpalenia. W nocy z czwartku na 
piątek zeszłego tygodnia niewykryty dotąd sprawca 
usiłował podpalić 2 domy drewniane przy ulicy Ska­
ryszewskiej pod Ae 559, należące do Zysmana Rubina. 
Na strychu znaleziono lont owinięty w gałgany i pa­
kuły nasycone naftą. Jeden z domów Rubina był 
ubezpieczony na 1220 rnb., drogi—na 1000 rb.,w obec 
jednak wykrytego usiłowania podpalenia sumę aseku­
racyjną bezwłocznie obniżono.

Kary za pijaństwo. Ogłoszony został rozkaz 
Najwyższy o zmianach, zaszłych w stosowaniu kar 
za pijaństwo. Zasady' zmian tych są następujące: 
Osoby, znajdujące się w miejscach publicznych w 
stanie wyraźnie nietrzeźwym, zagrażającym bezpie­
czeństwu i spokojowi publicznemu, usuwane będą 
przez policję, a czasowo mogą być zatrzymywane do 
czasu wytrzeźwienia, tudzież karane według prawa. 
Następnie zabrania się pod groźbą kary: uczestnicze­
nia w zebraniach, mających na celu spożywanie na­
pojów alkobolicznycli na placach i ulicah, w podwó­
rzach i podsieniach, jak również w granicach osad 
miejskich tam, gdzie użycie trunków zabronione jest 
przez odpowiednie postanowienia. Za wykroczenia 
te winni podlegają karze aresztu od trzech dni do 
dwóch tygodni, lub grzywnom od 10 do 50 rb

Pobór do wojska. W r. b. będzie powołanych 
do spełnienia powinności wojskowej 297,100 popiso­
wych z całego państwa. Z ilości tej na gub. Królestwa 
Polskiego przypada 25,209 młodych ludzi, a na gub. 
radomską—-2309.

Zakłady dobroczynne. Na utrzymanie zakładów 
dobroczynnych w roku przyszłym oznaczono dla gub. 
Królestwa Polskiego podatek w ogólnej sumie rubli 
250,000, z czego na gubernie radomska przypada 
rub. 20,377 kop. 57. ' ‘ i

Rewizja. P. Łoginowski, urzędnik do szczegół-1 
nych poruczeń przy jeneral-gubernatorze warszawskim,! 
otrzymał polecenie dokonania rewizji instytucji, zało- i

żonych w obrębie gubernji radomskich przez kurato- 
rja trzeźwości. _______

Ceny zboża pójdą zapewne w górę gdyż, jak do­
nosi, „Torg.-Prom. Gnz,“, zamiast spodziewanej kon­
kurencji zboża syberyjskiego na rynkach Rosji Euro­
pejskiej, jak się obecnie pokazuje. trzeba będzie w r. 
b. dowoz ć do Syberji zboża europejskie. Wobec tego, 
taryfy obecne 'na przewóz ziarna z Rosji do Syberji 
będą musiały być zmienione; zboże zaś syberyskie, 
sprzedane wcześniej firmom zagranicznym i rosyjskim, 
będzie opłacało przy przewozie na rynki rosyjskie i 
zagraniczne obecną podwyższoną taryfę.

Spadki wakujące. Wydział hypoteczny sądu 
okręgowego tutejszego ogłasza o spadku wakującym 
po ś.p.Sewerynie Meyerze, właścicielu dóbr Golędzin z 
pow. radomskiego.

Wiadomości urzędowe i informacje.
—żh>—

Wyjaśnienie prawne. Doniosłego znaczenia wy­
jaśnienie znajdujemy w zapadłym w senacie wyroku. Se­
nat rządzący na posiedzeń u sądowom rozpoznawał skargę 
kasacyjną obrońcy prokuratorji Królestwa Polskiego, dzia­
łającej w imieniu izby skarbowej warszawskiej w sprawie 
o wymierzenio kary stemplowej na Moszka Kaufmana. Zwa­
żywszy: 1) że ztąd, iż w myśl art. 1583 kod. Nap. sprzedaż 
jest zupełną pomiędzy stronami i kupujący nabywa własność 
w stosunku do sprzedającego z samego prawa, skoro zgodzo­
no się na rzecz i jej cenę, — zupełnie jeszcze nie wypływa, 
aby każde tego rodzaju zezwolenie lub każdy tego ro­
dzaju dowód rzeczonego zezwolenia ulegał opłacie 
stemplowej, albowiem podatek stemplowy powinien być 
ściągany od adwokatów i dokumentów’ obejmujących 
umowy majątkowe, lecz nie od samych umów i kontraktów 
i 2) że skutkiem tego wniosek izby sądowej, iż list zawie­
rający propozycję zawarcia umowy, lub wyrażający zgodę 
na zasadzie umowy,—nie ulega opłacie podatku stemplo­
wego, chybaby udowodniono, iż pod formą listu ukrywa się 
sam akt, jest całkiem zasadny, senat rządzący stanowi: 
skargę kasacyjną obrońcy prokuratorji Królestwa Polskie­
go, działającej u imieniu izby skarbowej warszawskiej, po­
zostawić bez skutku.

Kuratorja trzeźwości. Od nowego roku—jak in­
formują pisma petersturskie—zasiłki wydawane kura- 
torjom trzeźwości na urządzanie herbaciarni i czytelni, 
będą znacznie podniesione z tego względu, że ministerjum 
zamiast dotychczas ofiarowywanyeh rb. 1,500,000, od 
roku przyszłego na ten cel będzie asygnowalo rb. 3,000,000.

Reforma policji. Pisma petersburskie donoszą, że 
na porządku dziennym ministerjum spraw wewnętrznych 
znajduje się obecnie sprawa zreformowania policji. W tym 
celu zbierają się obecnie dane o wszelkich brakach dzisiej­
szej organizacji policyjnej. Między innemi projekt loty- 
czący tej reformy zawiera ważny wniosek o oswobodzeniu 
miast od kosztów na utrzymanie policji.

Z K r u j u.
Nowy kościół. W Warszawie otrzymano już Naj­

wyższe pozwolenie na budowę w tem mieście kościoła no­
wego w okolicy ul. Marszałkowskiej; składki zezwolono 
zbierać do wysokości sumy rub. 350000. Komitet budowy, 
prezesem którego zamianowany został J. E. arcybiskup 
warszawski ks. Wincenty Chościak-Popiel—rozpocznie 
niezadługo swą działalność. Nowa świątynia stanie pod 
wezwaniem Zbawiciela.

Pod Pułtuskiem na Narwi miał miojsce następujący 
wypadek; na łodzi wojennej wybuchła mina'pyroksilinowa. 
Dziewięciu żołnierzy poniosło silne uszkodzenia, czterech 
z nich zmarło, a piąty leży bez nadziei uratowania go. Wy­
buch miny, trzymanej w ręku przez podoficera Żarkiewicza, 
nastąpił zawcześnie wskutek poplątania się przewodników 
elektrycznych.

Z pism i książek.

„Kur. Codzp w rubryce „Z chwili”, wychodząc 
z zasady, że „pierwsza książeczka przeczytana w dzieciń­
stwie, utrwala się silnie w pamięci”, powstaje przeciwko 
szeregowi wydawnictw dla dzieci z ostatnich lat kilku, 
gdyż treść tych wydawnictw jak np. wszelkie powiastki 
o morderstwach, walkach, zabijaniu zarówno w święcie 
zwierzęcym, jako też wśród ludzi bynajmniej nie licuje 
z usposobieniem małych czytelników. Przytoczywszy parę 
przykładów, „Kur. CodzP pisze:

„Nie trzeba mieć nawet wiele wiadomości z pedago­
giki, ażeby tego rodzaju utwory za niepożądane dla dzieei 
„uznać. lin bowiem dziecko dłużej nie będzie wiedziało 
„o namiętnych walkach i zbójeckich rozprawach, tem dla 
„niego lepiej. A tymczasem powiastki, w rodzaju zacyto- * 
„wanyeh, przeznaczone są dla jaknajmłodszego wieku, za- 
„raz po nauczeniu się czytania. Wiele znowu powiastek, 
„bajeczek i opowiadań odznacza się taką bezmyślnością, że 
„dziwić się należy i autorom i wydawcom, że takim po-

„karmem pragną karmić młodociane umysły. Z przykrością 
„też stwierdzić wypada, że podobne, nieodpowiednie utwo- 
,ry, pojawiają się już w drągiem i trzeciem wydaniu.”

W końcu feljetonu autor zwraca się do wydawców 
przypominając im, że jest to ich obowiązkiem oddzielać 
plewy od dobrego ziarna. Przypomnienie to, w obec nad­
chodzącej pory wydawnictw gwiazdkowych jest bardzo 
na dobie; poźądanem bardzo byłoby, gdyby pp. wydawcy 
chcieli je wziąć pod uwagę i zastosować się do niego.

Z Cesarstwa.
Kaplica W Sumach, w Sumach, w gub. charkow­

skiej, rozpoczęto budowę kapli.y, która mogłaby pomieścić 
300 wiernych. Dotąd w Sumach od lat trzech istniała tyl­
ko kaplica tymczasowa, w której raz na miesiąc odprawiał 
nabożeństwa wikaryusz z Charkowa.

Koszta budowy kaplicy obliczono na 30,000 rubli. 
P. Charitonenko dał bezpłatnie plac pod budowę, p. Połko- 
tycki 4,000 rb, w gctówce, p. Paszkowski 50,000 sztuk 
cegieł.

Do przyjmowania ofiiar na budowę upoważniono pp. 
Bronisława Przybylskiego, aptekarza L. Śliwińskiego i 
inż. J. Trunbeckiego w Sumach.

Do komitetu budowy należą pp. L. Śliwiński, A. Ka­
rat, J. Paszkowski i B. Przybylski, którzy w r. b. postano­
wili doprowadzić budowę pod dach, chociażby nawet wy- 
padło zaciągnąć pożyczkę.

nu uczyły. Dzieci w tych dniach, t. j. 16-m i 17-m b. m.. 
do zakładu przyjęte, już zaczęły naukę w języku niemiec­
kim. Tak samo będzie z wszystkiemi dziećmi, które się 
w przyszłości dostaną do zakładu. W przyszłości więc 
każde głuchonieme dziecko polskie, przyjęte do zakładu, 
będzie się żegnało, pacierz mówiło po niemiecku przez 4 
lata. D >piero w 5-m roku pobytu w zakładzie nauczy się 
polskiego alfabetu, znaku krzyża św, w języku swyoh 
ojców. W zakładach w Pile i Bydgoszczy jest wiele dzieci 
polskich głuchoniemych, które już od wiolu lat uczą się 
wyłącznie niemieckiego języka i nie słyszą ani słowa 
po polsku.

Za spokój duszy (ukochanej Matki naszej 

ś. p. Marji Dubelt 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w d. 27 b. 
m. t. j. w poniedziałek o godz. 9-ej rano w 
kościele Farnym, ua które pozostałe dzieci 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Zo świata.

Nauka religji w Poznańskiem. Niemieckie pisma 
katolickie krytykują w sposób bardzo surowy rozporządze­
nie ministra oświaty, dotyczące zaprowadzenia nauki religii 
w języku niemieckim.. Jeden z najwybitniejszych organów 
centrum katolickiego, Koeln. Nolke-Ztg, uważa rozporzą­
dzenie to za objaw zatrważającego braku jednolitości w 
kierownictwie spraw państwowych. W stosunkach pra­
widłowych nie mogłoby się zdarzyć, aby pojedynczy mini­
ster, bez porozumienia się z całym gabinetem, uczynił na 
własną odpowiedzialność i z własnej inieyatywy krok, ma­
jący ogromne znaczenie polityczne. Rząd myli się—pisze 
Koeln. Volks-Ztg—jeżeli mniema, że centrum katolickie 
zniesie rozporządzenie p. Studta spokojnie i nie wysnuje 
z niego odpowiedn ch konsekwencji. Konferencja biskupów 
w Fuldzie zajmie się tą sprawą bardzo energicznie. Nie 
ulega uajmniejszej wątpliwości, że niema w Prusach bisku­
pa, któryby zgodził się na sainowolno rozporządzenie mini­
stra oświaty. Zresztą krok p. Studt’a jest także pod wzglę­
dem taktycznym bardzo nieszczęśliwy. Minister bowiem 
nie może przeprowadzić swego rozporządzenia w praktyce, 
bo arcybiskup poznański rozkaże poprostu, aby księża 
uczyli dzieci religji w kościele, a nauka ta odbywać się 
będzie oczywiście w języku polskim.

Germanizacja głuchoniemych.Na dzieci polskie głu­
chonieme w zakładzie na Sródce pod Poznaniem rozciągnięto 
rozporządzenie ministra oświaty Studta. Z dniem 16 b. m., 
t.j.z pcczątku roku szkolnego w tym zakładzie,zaprowadzono 
w nim, w myśl rozporządzenia Studta, niemiecki język wy­
kładowy, nawet dla nauki religji. Wolno będzie jeszcze 
przez pewien czas w 5-m i 6-m roczniku 8 godzin, w 7-m 
i 8-m roczniku 6 godziu tygodniowo nauce języka polskiego 
poświęcać. Z tych 8 resp. 6 godzin tygodniowo przezna­
czono 2 godziny ua naukę modlitwy i mowy potocznej w 
języku polskim. Pierwsze 3 roczniki uczniów już rozpo­
czynają naukę od początków po niemiecku. Dalsze 5 rocz­
ników, dawniej przyjęte, będą się podług dawniejszego pla­

PEKIN.
Z uwagi iź wojska europejskie zuajdują się w Peki­

nie, na który obecnie zwrócone są oczy całego niemal świa­
ta, uważamy za właściwe zapoznać naszych czytelników 
bliżej z obecnym stanem stolicy chińskiej.

Pekin, po chińsku Bei-Tsin, t. j. stolica północna, 
składa się z dwóch części, zwanych „Nei-Czen”, czyli 
miasto mandżurskie i „Wail-Czen”— miasto chińskie. 
Pierwsze ma obwodu 23 wiorsty, drugie, oprócz muru, od­
dzielające od miasta mandżurskiego, liczy 17 wiorst 
obwodu. W środku połowy mandżurskiej znajdują się 
jeszcze dwa mniejsze miast1, otoczono murami. Jedno z 
tych wewnętrznych miast nosi miano „Chuan-Czan”—mia­
sto cesarskie, około 10 wiorst przestrzeni, a drugie „Csi- 
Tsin-Czan*—miasto zakazane o 3 wiorstowym obwodzie. 
Ostatnie właśnie stanowi rezydencję cesarską. Oprócz pa­
łaców cesarskich znajdują się tu dwa urzędy: „nei-czai”, 
t. j. kancełarja pałacowa i „nei-wu-fu“—zarząd pałaców 
cesarskich.

Miasto cesarskie zamiesz uja obecnie kupcy i rze­
mieślnicy; tu również znajduje się drukarnia cesarska, 
obsługująca czcionkami ruchomemi kilka chińskich klaszto 
rów. Większą część tego miasta zajmują obszerne 
parki cesarskie z wielkiem jeziorem.

Wewnątrz miasta mandżurskiego mieszczą się wszy­
stkie instytucje rządowe państwa Niebieskiego i, prawie 
równolegle z temi ostatniemi, zagraniczne poselstwa dyplo­
matyczne. Poselstwa przeważnie mieszczą się w pałacach 
książęcych, nabytych od chińczyków przez rządy zagra­
niczne.

W części południowo-wschodniej Pekinu mieści się 
obserwatorjum astronomiczne, oraz t. z. „pałac egzamina­
cyjny”, w którym co trzy lata odbywają się egzamina 
doktorskie. Pekin „wewnętrzny” liczy obecnie 390 ulic 
i 30 zaułków, i podzielony jest na 8 rewirów. Najbardziej 
zaludnioną i haudlową jest część zewuętrzną, czyli chińska 
miasta, którego cała strona północna zajęta jest ua sklepy, 
magazyny i składy, a południowa—na parki, ogrody i 
mieszkania. Najciekawszą nadzwyczajność Pekinu stanowi 
świątynia nieba „tian-tan” i klasztor „Fajuan sy“. Wswią- 
tyni nieba znajduje się pałac cesarski, w którym czasowo 
przebywa bogdychan, oraz trzy, zbudowano każda oddziel­
nie, świątynie.

Pod względem sanitarnym, Pekin znajduje się w 
bardzo niekorzystnych warunkach; przedewszystkiem nie 
posiada dobrej i zdrowej wody do picia, gdyż zbudowany 
jest nad kanałami, a uie nad rzeką. Przy tem jest bardzo 
brudny. Liczbę ludności trudno dokładnie oznaczyć, naj­
nowsze jednak źródła podają ją na półtora miljońa.

Pod względem handlowym i przemysłowym zna­
czenie stolicy Chin jest bardzo ważue. (Kur. Codz.)

Maurycy Goldstein
dentysta powróci dn. 1 września. 432—1

Telegramy.
Szanghaj, 22-go b. m. Według doniesień dzienników, 

po wtargnięciu wojsk związkowych do zewnętrznej części 
Pekinu, wynikła zacięta walka. Następnie wojska związ­
kowe uczyniły wyłom w murze świętej dzielnicy miasta i 
zdobyli ją 4,000 chrześeian chińskich udzieliło wojskom 
związkowym pomocy, dzięki temu, że znali miasto. Obe­
cnie sztandary wojsk związkowych powiewają na pałacu 
cesarskim. Walka na ulicach trwa w dalszym ciągu. 
Chińczycy stawiają jeszcze zacięty opór.

Londyn, 22-go b. m. Wódz czarnych sztandarów, 
Łanji, maszeruje do Pekinu ua czel 3,500 ludzi. Na ca­
łej drodze porozlepiano podżegające plakaty. Żołnierze 
chińscy niszczą mienie misji.

Nowy-Jork, 23-go b. m. Donoszą telegraficznie z 
Szanghaju: „Położenie w dolinie Jan-tsi staje się coraz kry- 
tyczniejsze. Koła wojskowe są zdania, że do obrony Szanghaju 
potrzeba 15-tysięcznej armii. Należy domagać się natych­
miastowego wysłania przez rząd posiłków. Telegram ten 
przesłano ministerjum spraw zagranicznych.

Genua,23-go b. m. Sztab jeneralny hr. Walderseo* 
go, do którego należą też dwaj oficerowie austryjaccy, dwaj 
rosyjscy i 1 angielski, przybył tu i po serdecznem pożegna­
niu z oficerami na dworcu portowym wsiadł na pokład pa­
rowca „Sacheen*, który natychmiast odpłynął do Chin.

Ostenda, 23-go b. m. Wczoraj rozeszła się tu wia­
domość o zamachu na szacha perskiego. Było to niepo­
rozumienie. Policja przy&resztowała trzech persów, którzy 
dowiadywali się, gdzie zamieszkał szach, i znalazła 
u nich broń. Okazało się, że stracili w Paryża wszystkie 
pieniądze i chcieli prosić swego monarchę na audyencji 
o pożyczkę. Szach przyjął ich i zaopatrzył w pieniądze.

Z humorystyki.
Dwóch panów, wyjeżdżających ua pojedynek, spotyka 

się przy kasie kolejowej.
— Proszę o bilet powrotny!—wola jeden.
— Czy... pan zawsze przed pojedynkiem bierze bilet 

powrotny?—niespokojnie dopytuje się przeciwnik.
— Zawsze.
— W takim razie gotów jestem przeprosić pana.

Ceny zboża.
W RADOMIU ua targa d. 23 go sierpnia 190<) r. płacono 

korzec żyta rb. 3.80—4.00, pszenica rb. 5.00—5.10, jęczmień 
zwyczajny 3.30—3.50, jęczmień dwurzędowy rb. 3.50—3.65 
owies rb. 2.00—2-25, tatarka rb. 4.00—4.20, groch polny 
rb. 0.00—O.OO, groch piechotny rb. 0.00—0.00, rzepak zimowy 
rb. 0.00 — 9.00, rzepak letni rb. 0.00 — 0.00, kartofle 
rb. 0.00 — 0.00, młode rb. 0.00—0.00, koniczyna czerwona 
rb. 00.00—00.00, koniczyna niebieska do rb. 0.00, koniczyna 
biała do rb. 00.00, koniczyna na paszę do rb. 0.00, wyka ro. 
O 00, łubin żółty rb. 0.00, łubin niebieski do rb. 0.00, siemię 
lniane rb. 0.00. siano c. 1.00, kop. słoma c. 0.40 kop, kapusty 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0.00 kop., owies do siewn 
rb. 0,00.

Zakład
ARTYSTYCZNO-KOSCIELNY

pod firmą

J.SzpethwsiiiSpoHa 
w Warszawie, przy Alejach Jerozolimskich 
41, poleca się do wszelkich robót kościel­
nych, buduje ołtarze, ambony i wszelkie 
sprzęty, kościelne, ma zawsze na składzie 
z własnej pracowni Stacje Męki Pańskiej 
w wypukłorzeźbie (haut-relief) z masy mo- 
zajkowej, artystyczuie polichromowane oraz 
figur/ Świętych Pańskich z tejże masy.

Wielebne Duchowieństwo uprasza się przy 
sposobności o łaskawe zwiedzanie zakładu. 

207—37
■ ___ocn|6«*»__ ,_____________ 5_________ >"X

WYŚMIENITE
i

udelikatniające

NA KURSACH HANDLOWYCH ŻEŃSKICH 
Teodory Raczkowskiej, Żórawia Nr. 6 

dawniej J. SMOLIKOWSKIEJ
zapis słuchaczek na r. 1900/1901 rozpocznie się d. 20 Sierpnia, od 1 O-ej do 4-ej po po­
łudniu. Egzaminy dla nowowstępujących d. 14 Września, wykłady zaczną sie dnia 
15 Września.

MYDŁO TATRZAASKII
WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 3603/279—5

WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO
Z ZAPACHAMI

Fijołka, Konwalji, Buk. Tatra i Róży
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i

Dostać można we wszystkich ważniejszych porfumerjaeh
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Spółka Rolna Radomska
zawiadamia:

0 WYSTAWIE KONI i JARMARKU NA INWENTARZE
odbyć się mających w Radomiu w dniach 9,10, II i 12 Września r. b.

Na Wystawie tej rozdane będą następujące nagrody: medali sre­
brnych dwa, bronzowych osiem, listów pochwalnych dziesięć i pieniężne 
w ogólnej kwocie 950 rubli.

Korespondencja winna być adresowaną-do Sekretarza Wystawy 

J. HELBICHA W RADOMIU, LUBELSKA 423. 342-4

8UPERFOSFATY
(wyłączna reprezentacja Fabryki Superfosfatów Strzemieszyce)

TłlOlll<lS<l (Sternmarke)

Kainit

5
W ZAKŁADZIE 6-cio KLASOWYM ŻEŃSKIM

(PROGIMNAZJUM)
,z klasą przygotowawczą i pensjonatem

JÓZEFY GAGATAICKIEJ
Senatorska 32.

Zapis rozpoczyna się 27-go sierpnia. Egzamina nowowstępujących 31 go 
sierpnia. Zakład przygotowuje do 7-ej klasy gimnazjum. 4981/415 — 2
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RADA OPIEKUŃCZA

Handlowe SiedliI I

podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że z dniem 
1 (14 września) r. b. będą otwarte w szkole wyżej wymie­
nionej klasy: wstępna, pierwsza i druga, oraz w razie zgło­
szenia się odpowiedniej liczby kandydatów (nie mniej, jak 
40), klasa trzecia.

Na zasadzie Ustawy Szkolnej, do wstępnej klasy mogą 
być przyjmowane dzieci w wieku do lat 11 stu.

Do pierwszej klasy przyjmowane będą dzieci od lat 
10-ciu do 12-tu, posiadające wiadomości wymagane do wstą­
pienia do klasy pierwszej szkół realnych: kandydaci zaś 
pragnący wstąpić do klas następnych, winni posiadać wia­
domości, odpowiadające danej klasie, podług programu 
tychże szkół realnych.

Do klasy 2-giej i następnych granica wieku podnie­
sioną zostaje o rok jeden.

Podania o przyjęcie do Szkoły wnosić można na imię 
Dyrektora Szkoły do kancelarji tejże szkoły, przy ulicy 
Złotej Nr. 51, do 18 (31-go sierpnia. Do podania dołączyć 
należy metrykę urodzenia, świadectwo pochodzenia, świa­
dectwo lekarskie o szczepieniu ospy i stanie ogólnym zdro­
wia, oraz świadectwo zakładu naukowego, jeżeli uczeń do 
takowego uczęszczał i kopje tych dokumentów na papierze 
zwyczajnym.

Blankiety na podania wydaje kancelarja Szkoły, w 
której również są udzielane osobom zainteresowanym wszel­
kie informacje potrzebne, codziennie, <»d godziny 1 O-ej do 
2-ej za wyłączeniem dni niedzielnych i świątecznych.

. 417—2

Zawiadamia się, że uiźej wykazane grunta włościańskie i prywatnych właścicieli zostały 
wydzierżawione na polowanie przez Kółko myśliwców 26 Mohilewskiego pułku piechoty. Kłu­
sownicy będą surowo prześladowani.

Wykaz gruntów wydzierżawionych przez Kółko myśliwców 26 Mohilewskiego pułku pie­
choty na polowanie w 1900 r.

441—3
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I. Radom. VI. Wieniawa.
1 Wieś: Janiszew........................ 4 n 1 Wsie: Ryków, Żuków, Pogroszyn
2 „ Janiszewski młynek . . . 1 i Sokolniki mokre kolon. Po- 65923 „ Huta.................................. 5 150 groszyu, Sulistrowice i Korzy-
4 „ W acin.............................: . 1 ce wieś Korzyce
5 „ Krzywin............................. 1 VII. Kozłów.
6
7

, Stara Gołębiowska Wola f 
, Nowa „ „ ( 5 2121 1 Wsie: Rajec Duchowny i Owa­

dów 5 675
8 , Brzóstówka........................ 5 VIII. Przytyk.

II. W.eligóra. 1 Wieś Jabłonna........................ 3 38 ’
1 Folw. Firlej, grunta: Żyła Wielka 2 „ Studzienice................... 3 428

Łąka i błota u a Pazie .... 1 200 3 KjI. Gliuiee............................. 3 426
1 1. Jedlińsk. 4 wieś Glinice............................. 3 301

1 Wieś Jedhinka . *................... 1 618 5 „ Demba ........................ 3
2 „ Piaseczno i Lisów .... 5 855 6 „ Żerdzy ............................. 3

IV. Orońsk. IX. Skaryszew.
1 Wieś Zaborów............................. 5 671 1 Kol. Grzmucin........................ 5 1024
2
3

• „ Ostałówek........................
, Omiecin i Wilcza Wola . .

5
5

672
597

2 wsie: Grzmucin i Grzmuckie f
Budy ( 5 427

125V. Wolanów. 3 „ Bognsławice i kol. Kazi- f
1 Wieś Chronów............................. 5 586 mirówka 1 446
o . Sławno,Kneprowice.J.-inówek./ 935 4 wieś Maków p. Kiwerskiego . 1

Ewulin i Wola W.acławowska(
3 Kolon. Wacławów . ... 5 361
4 „ Karczunek Sławiński . . 5 355
5 „ Wawrzyazcw................... 5 942 1

Prezes, podpułkownik Kukuran.
Kasjer, sztabs-kapitan Nowicki.

■

Mąki kostne odklejone i nieodklejone i wszelkie inne nawozy
sztuczne POLECA

WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ.
dawniej

ZJEDNOCZENI APTEKARZE

Ludwik iess i n
w Warszawie Skład Główny Senatorska 24;
w Łodzi w Filii ul. Piotrkowska, dom K. Scheiblera. 4158/346—3Z powodu parcelacji do sprzedania 

we dworze Bedlinek p. Końskie: 
100 macior, 75 roczniaków i 80 
jagniąt Rambouilletów.

443—2
Kaucjonowane biuro nauczycielskie i 

służbowe M. SZENK 
w Radomiu, ul. Lubelska dom Karsza, 
poleca: nauczycielki z wyższym i niż­
szym patentem, bony francuzki, niemki, 
polki, rządców, gospodynie, 'panny słu­
żące, szwaczki, ogrodników, lokai i t. d. 

444—6

Gospodyni
z dobremi świadectwami potrzebna do 
majątku Sucha, pod Białobrzegami. 
Zgłaszać się do zarządu dóbr na miejs­
cu. 440—3
Pensja żeńska prywatna z pesjonatem 

i EMILII KUROSZÓWNY 
przeniesiona do domu W-go Staniszew­
skiego naprzeciwko aptekiW go Łago- 
dzińskiego rozpocznie lekcje dnia 4-go 
września. Zapisy przyjmuje codzien­
nie, począwszy od dnia 27-go sierpnia, 
od 10-ej do 5-ej po południu.

442—3

i

1

Z
aginął weksel na sumę rb. 100 z 
podpisen Szmula Zilberberga z dnia 
19 sierpnia 1900 roku z terminem 
dwumiesięcznym. Znalazca raczy 
odnieść na Glinice do domu Szmula 

Zilberberga. 437—1

Jest do wydzierżawienia

POLOWANIE
w majątku Rożki; a w majątku Waliny 
do sprzedania Kierat 
dolny z drągiem i kołem szalonem. Wia­
domość w Rożkach u właściciela. 
_____________________________  425—i 
Dom zdrowia dla chorób chirurgicznych i ko 

biecych
D rów REICHSTEINA i WAWELBERGA

Warszawa, Leszno 31. Cena od 2 do 5 rb. Przy 
zakładzie specjalny oddział porodowy (bez mel­
dowania). Zakład mieści się w dużym ozro- 
pzie. Ambulatorium od g. 10 do 12. 404—24

Specjalna Fabryka
POBWM = 

BerńardLauer i S-ka 
w Warszawie: Żelazna 58 róg Grzybowskiej 

posiada na składzie wielki wybór port- 
jer najnowszych deseni. Fabrykaprzyj- 
muje zamówienia na swoje wyroby we 
wszystkich kolorach. Ceny fabryczne 
stałe, nader przystępne. 4452/373—5

•T

i

JF 6-cio klasowym
ZakładzieWychowawczym

Anieli Hoene
zapis uczenie odbywa się codziennie 
Egzaminu 1-go, 3-go i 4-go września, kurs 
nauk 5-go września nowego stylu.

Warszawa ul. Mazowiecka Nr. 4.
4992/413—1

na rok 1901(XXIV rok wydawnictwa) prócz 
bogatej treści literackiej zawierać będzie 
obfity dział adresowy i informacyjny.

Nakład IO,OOOegzempiarzy
prosimyOgłoszenia zamienne nadsyłać 

do dn. 1 września r. b.
Cena ogłoszeń: Cała str. Ri>.

/ 2 ” n

7< » s 
Z poważaniem

Księgarnia Teodora
Paprockiego i S-ki

436-4

. 12
7
4

Do sprzedania
w dobrach Staszowskich kilkanaście 

knurków białych 
d.rumiesięcznych czystej krwi angielskiej. 
Wiadomość w Zarządzie Dóbr w Sichowie 
p. Staszów. 431—2

aSzkoła4klasowaHoogiGzna,
V. PROGIMNAZJUM 

w Kielcach 
otwiera zapis uczniów 7 (20) sierpnia i przy­
gotowywał do 5-ej klasy gimnazjum i szkól 
realnych, do seminarjów duchownych, do 
specjalnych oddziałów szkół: handlowych, 
5-ej klasy, mechanicznych, technicznych i do 
iuDych, gdzie przeważnie żądany jest zakres 
wiadomości 4-ch klas. Przy szkole jest pen­
sjonat i półpensjonat z konwersacją niemie­
cką i francuską. 405—3

Przełożony szkoły 
_ _ AABRZEJ LB 
Towarzystwo Łowickie 

przetworów Chemicznych i Nawozów 
sztucznych.

Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 
Agentury: Spółka Rolna Radomska w 
Radomiu, W-ny Józef Helbich w Ra­
domiu, W-ny Jan Jurewicz w Często- 

cicach przez Ostrowiec 
poleca: Superfosfaty, Zuzie fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 
inne nawozy sztuczne. Na żądanie 
cenniki. 55—38

Ml

FABRYKA OCTU ZDROWIA
przy ulicy Warszawskiej w domu W-go Pohla 

pod firmą

U. Przednówek
dawniej P. Koźmiński

poleca swoje octy ze spirytusu, otrzymywane­
go bez opłaty akcyzy, na mocy pozwolenia P- 
Ministra Finansów.

Ocet mojej fabrykacji uznany został przez 
Radę Lekarską za zupełnie zdrowy do użytku 
i nadaje się wybornie do przyrządzania wszel­
kich marynat i konserw—za trwałość których 
ręczyć mogę. 307—5

PI A
najnowszej konstrukcji do sprzedania. Wiado­
mość w księgarni Adolfa Zucker w Radomiu. 

445—3

Oldenburgskiej w Jazdowiczkach po­
czta Proszowice, Gub. Kielecka są do 
sprzedania buhajki roczue i starsze.

424 — 1

Druk J. Grodzickiego w Hadomiu.

Om.WolaSoleeka przez Lipsko po­
siada 10 krów młodych rasy swój 
skiej na sprzedaż.

430—1

Redaktor i Wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. JtoBBOjeno UeHsypbro, 12 AerycTa 1900 r. r. Panom.'


